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Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  15 Kwietnia. —
N.  P a n ,  wynadgradzając poświęcenie się z.  

narażeniem własnego życia: a)  mieszkańca mia
sta Kola w gnb. Warszawskiej  , Walentego Bent
kowskiego,  przy uratowaniu tonącego w rzece 
Warcie  Norberta Pawłowskiego i 2 innych o- 
sob b) włościanina z wsi  Jastrzębice w tejże 
gubernii .  Jana Bartosiaka, przy uratowaniu z 
pożaru małoletniej córki włościanina Franciszka 
Watko  wsk iego;  c) żołnierza byłych wojsk pol
skich,  Jaua Patakiewicza, przy  uratowaniu w 
dniu 2(5 lipca 1844 r podczas wylewu w W a r 
sz aw ie ,  2ch ludzi: d)  strażnika celnego,  Jana 
Kra jewskiego ,  przy uratowaniu tonącej w tym
że  samym czasie Antoniny Brzezińskiej e) dzie
dzica dóbr Rapocic,  w gub. Radomskiej ,  F ran
ciszka Nowakowsk iego,  przy uratowaniu toną
cego w s tawie młynarza Jana Szczepańskiego; 
Najmiłościwiej ozdobić ich raczył  meualami sre-  
brnerni z napisem: »za uratowanie ginących.* 

—  Petersburg  4  Kwietnia. — 
Departament  rękodzielni i handlu w ew n ę

t r zne go ,  ponowił doniesienie,  że w czerwcu r. 
b. odbędzie się w Warszawie  wystawa płodów 
rękodziełnych i sztuk pięknych , i że komorom 
Celnym: Kowieńskiej , Brzeskiej , Cuoroszczeń- 
sk i e j , Źółtkowskićj  i [jściłuzkiej polecono re 
widować zadeklarowane dla wysłania z Rossyi 
do W a r s z a w y  ua wystawę towary,  a po za 
plombowaniu Dak z temiż , wydawać właścicie
lom towarów’ należyte, świadectwa o rossyiskiem 
ich pochodzeniu,  trzymając się przy tern p r z e 
pisów, objętych art .  17 1 i 1780 zbioru ustaw 
dla komor celnych. P rzyjmowanie wyrobów,  
którem zatrudniać się będzie osobno ustanowio

ny Komitet wystawy,  rozpocznie się dnia 1 ma
ja r. b., a ukończy się 16 ma ja ,  na 15 dni 
przed otwarciem wystawy ,  które nastąp: 1 czer 
wca 1845 r.  —  W gubernii Inflandskiej , po
wiecie Wendeńsk im,  we wsi Alt-PeLalg 22 le
tnie- włościanka Eddr  Jattnhails,  porodziła 4ro 
dzieci j ednym połogiem, z których j edno D lc i 
męzkiej  a troje żeńskiej.  Dzieci te żyły przez 
3 tygodnie.  Na przedstawienie o tern miuistra 
Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  N.  Cesarz Jmć raczył  
rozkazać wydać poinienionej włościance 2 0 0  
rubii sreDrem.

—  Her lin  l l  K w ietnia. —
Z dniem 1 kwietnia przyszłego roku wejdą 

w wykonanie znaczne zmiany pod względem 
likształceiiia młodzieży przygotowującej  się do 
stanu wojskowego,  N ikt nie będzie mógł być 
przypuszczonym do złożenia egzaminu na ofi
c e r a ,  kto nic złozy egzaminu dojrzałości (ma- 
turitatis) w giiunazyum i nie dowiedzie umy
słowego uksztulcenia potrzebnego dla ucznia u- 
dającego się do uniweri.vteiu.  Znajomość ję
zyka łacińskiego je st  wymaganą,  greckiego zaś 
niekoniecznie.  Do'ychczasowe sznoły dywizyj
ne zostauą od powyższego terminu zniesione,  
a gimnazya i wyższe  szkoły obywatelskie z a 
stąpią ich miejsce. Szkoły wojeune p r ze zna 
czone będą na przyszłość tylko do nauki wła 
ściwych wiadomości wojennych.

—  Szwajcarya. —
G a z e t a  Bazylęjska donosi ,  że j enera ł  Lich

nowsk i ,  przeznaczony na dowódzcę wojska au- 
stryackiego zgraraadzonego w Vora lbe rgu ,  p rzy
był już  tamże.

Szwabski M erkury  donosi pod dniem 5 kwie
tn ia ,  że nic ulega już  źa d ie ,  wątpl iwości ,  iż 
przynajmniej  tymczasem wojennym poruszeniem 
par tyzantów w Szwajca-yi  położono tamę.  Z
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kanjondw Aargau i Soiothuru wiadomości są tak 
zaspokajające, źe na teraz niebezpieczeństwo 
powstania zupełnie usunięte zostało 

—  P aryż  5 K w ietniu , —
Na dzisiejszeni posiedzeniu izbj parów,  x ż ę  

Ney w dalszych rozprawach nad projektem 
względem przygotowania emancypacyi niewol
n ików,  kończył swoją wczoraj  rozpoczętą mo
wę .  Postanowienia tego p r aw a—mówił on — 
wprawią  zamorskie posiadłości fr«ncuzkie w 
zamieszanie i reorganizacyę Chcą doświadczyć 
podobnie j a k  w Anglii,  i z tym sainym wypad
k ie m,  ze zniszczeniem osad. Mówca przyto
czy! listy i dokuoieuta,  aby okazać smutny stan 
osad angielskich,  opierał się przylem na powa
dze lordów Pa lmers lon , sir William Russel i 
s ir  R. Pcel ,  k tórzy wszyscy zgadzają s i ę ,  źe 
uczynione doświadczenie nie powiodło się. Po 
takim przyk ładz ie , nie wypada dać się unieść 
samvm uczuciom wspaniałomyślności.  Należy 
korzystać z poczynionych gdzie indziej (.'oświad
czeń i myślić o t e in ,  aby te same przyczyny 
tych samych nie wywar ły  skutków.

List uedcszły z Buenos Ayres pod dniem 23 
Jutego zawiera następujący smutny obraz poli
tyki Rosasa: Dnia 1 stycznia r. b. weszło w 
wykonanie nowe p r awo,  wzbraniające u trzy
mywania szkoły każdemu , kto nie należy do 
panującego kościoła. W  skutku tego samowol
nego rozporządzenia,  kwitnące szkoły,  nale
żące do kościoła anglikańskiego i s zkockiego , 
zostały natychmiast  zamknięte .  Rosas przed
łożył  także izbie prawodawczej  (która nie ma 
nic do odmówienia m u ,  i której  cała władza 
ogranicza się na zareges t rowaniu postanowień 
dyktatora)  r e z o lu c y ę , która s tanowi,  że dzie
ci w kraju zrodzone z rodziców cudzoziem
c ó w ,  uważane są za poddanych i jako tacy z a 
chować się powinni. Jcsl lo prawdziwie dzikie 
rozporządzenie,  jakiego nie ma drugiego p rzy
k ładu,  a przeciw kióremu mocarstwa morskie 
będą musiały reklamować.  Drugie r ozp or zą 
dzenie , które wkrótce ma być wydanem,  sta
nowić m a ,  że żadnemu cudzoziemcowi nie wol
no będzie posiadać własności gruntowych.  ,

Były x iążę  Serbski ,  Michał Ohręnowicz ,  
syn xcia Miłosza,  znajduje się w .tój chwili w 
A te n a ch ,  zkąd wkrótce uda się do Paryża i 
Londynu.

Oppozycya zdaje się być bardzo ucieszoną 
z nowego s p r zy m i e r ze ń ca , jakiego pozyskała 
w osobie p. Villemain , b. ministra oświeceuia 
publicznego. W  artykule zamieszczonym w 
gazecie L u  Presse występuje pan Villemain z 
żóicią przeciw panu Guiznt ,  porównywając go 
z księdzem Sieyes,  meta-Czykiem i fabrykantem 
koustyiucyi rewolucyjnej .  P. Villemain ganiąc 
pana Thiersa za to ,  źe się zbliżył do p. Gui- 
z o t , oddaje mu sprawiedliwość co do li terac
kich prac j e go ,  mianowicie wysławia jego bi- 
s toryę Napoleona.  » Szczęśliwy ten mąż pu
bliczny (mówi p. Villemain),  który w taki spo
sób używa wolnych chwil swoich! Taka sa
motność jest więcej  war ta  aniżeli pewna wła

dza! « Jeden z dzienników robi następujące u- 
wagi nad powyższą polemiką:  » Tak więc mi
nis t er ,  zaledwie się usunie ,  zaledwie odzyska 
swobodę ,  odwraca się i z oburzeniem przekli
na szkaradne dzieło,  w którem miał udział.  
Pau Tesle nic nie napisał, ale wszyscy którzy 
go s łyszel i ,  mogą powiedzieć,  z jakiemi uczu
ciami wystąpił  z tego złego sprzymierzenia (z 
gabinetu.)  P. .Villemain bierze pióro do ręk i ,  
a pogarda jego dla pana Guizol ,  wybucha w 
każdym jego słowie ; aby zaś w tern gorszym 
świetle wystawić swego byłego kolegę , wszy
stkich clivvali jego samego tylko po n iż a . «

Czego nie mogły dokazać wszystkie w ruch 
wprawiane sprężyny nienawiści,  wszystkie sk ry 
te lub j awn e  małe ambic.ye , to uczyni zniechę
cenie.  P. Guizot sprzykrzył  już  sobie te co
dzienne s w a r y , te utarczki be/, końca,  te zwy-  
o ięztwa bez korzyści.  Chce on ustąpić z ga 
binetu,  ale nic prędzej aż po wyborach.  Pan 
Thiers przesłał  mu był swoje dzieło ; minister 
w izbie deput. zbliżył się do jego ławki  i po
dziękował  inu za to uprzejmie i z godnością. 
W  kilka dni polem zeszli  się obadwaj u xżue j  
Lieven , i p. Guizol wdał  się z nim otwarcie 
i bez ogródki w rozmowę o polityce: »Już
mnie te sprawy  znudzi ły , « rzeki  pan Guizot, 
» ustąpię j ak tylko będę mógł najprędzej ;  po
tem pan obejmiesz kierunek sprawami publicz- 
ne i n i , j a  zaś myślę pozostać na czele s t ronnic
twa konserwacyjnego.  Z stalą wytrwałością i 
nie doznając systematycznej oppozycyi,  będziesz 
pan mógł ut rzymać pole. Pau Mole nie duka- 
załby t ego,  jego ministerstwo uważam za u- 
two r  bez życ ia ,  bez t rwałości ,  który nie był
by zdolnym uskutecznić pomyślności kraju; za 
raz  od początku jego  urzędowania wypowie
działbym mu bezwzględną walkę . « Polem ro
zeszli  s i ę ;  rozmowa ta przeszła z ust do ust,  
p. Mole dowiedział się o niej i nienawiść obu 
przeciwników nie została przez to złagodzoną.  
Zachodzi teraz tylko pytanie,  czy len r zeczy 
wisty i niewątpl iwy zamiar  pana Guizot ,  któ
rego już  polityczną taktyką nazwać n iemożna ,  
utrzyma stronnictwo konserwacyjne w czujno
śc i ,  i czy pan Guizot bidzie mocen zamknąć 
posiedzenia sejmu w sposób , któryby minister
s twu użyczył nieco siły, a jego polityce uieco 
powagi i skuteczności .

Wszystkie doniesienia z Anglii mówią o o- 
gromnych uzbrojeniach na przypadek wojny z 
Stanami Zjedn.  Ameryki  północnej z powodu 
Texasu  i Oregonu.

— Dnia  6 K w ielnia  —
X ź ę  Monlpensier ,  królewicz Anton i ,  miano

wany został przez postanowienie K rólewskie  sze
fem szwadronu w 4lym putku a r iy lery i .

Izba deputowanych miała dziś głosować nad 
całym projektem do prawa ce lnego , ale z po
wodu niedostatecznej liczby członków,  głosowa
nie to odłożyła do jut r a.

Baron Deffaudis mianowany został posłem 
francuzkim przy dworze brazylijskim i ju ż  od
płynął  z Brcstu do Rio Janeiro.
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Już 158 oficerów gwardyi narodowej pod[i- 
salo pelycyę dc .zby przeciwko uzbrojeniu for- 
tyfikaeyj Paryzkich.

Donoszą z Afryki ,  że marszałek Bugeaud 
odpłynął d 31 marca do Oranu ,  z powodu,  źe 
Abd-el-Kader pokazać się iniał znowu blizko 
granicy.  Zbrojną silę jego podają na 2 ,000  pie
choty i 1500 jazdy,  a z wewnęt rznemi pokole
niami miał się ułożyć , iż jak tylko się pokaże, 
natychmiast  powstaną.  VVszakże być m oż e ,  iż 
pogłoski te są przesadzone ; dotychczas cała Al- 
gierva jes t  spokojna.

—  Dn ia 7 K wietnia. —
Wczoraj  w obecności hrabi P a r y ż a , xżny  

Orleans i kilku członków familii królewskiej ,  
odbywano róż.ne ćwiczenia w polygonie w Vin- 
cenues.  Guwerner  wprowadzi ł  młodego króle
wicza pomiędzy żołnierzy ćwiczących cię w 
strzelaniu do celu.

Dnia 31 nlarca,  marszałkowi Bugeaud przed 
j ego odjazdem z Algieru do Oranu,  podaną zo
stała przez prezesa algierskiego towarzystwa 
rolniczego w imieniu osadników algierskich szpa
da honorowa.  W dziękczynnej odpowiedz1 rzekł  
marszałek między inne im:  » Powszechnego po
koju nie możemy wprawdzie mieć jeszcze w 
Af ryce ,  potrzeba je szcze pierwej kilku wystrza
łów.  Wyprawa  do Budzia j e s t  początkiem sze
r e g u  działań,  z których spodziewać s i ; należy 
pomyślnych wypadków.  Bogate , żyzne  doliny 
kabyl low będą wkrótce w naszej mocy. Nasz 
przemysł  rękodzielniczy i handel mają do zy
skania wielkie korzyści od tych jeszcze niepod- 
bitycb ludów. Budzie i Dellys mogą się stać 
ś rodkowym punktem ważnych interesów han
dlowych między Fraucyą i Algieryą.  Właści 
w y m  moim zamiarem był powrót  do Francyi,  
pomimo jednak  moich 60 lat chcę prowadzić 
dalćj co przedsięwz iąłem,  dopóki mi zdrowie 
pozwoli .  Wasz e  dobre usiłowania wzruszyły 
m n ie ,  i wszelkie moje starania zmierzać będą 
do zasłużenia na wynurzone przez was pochle
bne oświadczen ia .«

Admirał  Geci le,  który dnia 15 grudnia na 
fregacie K leopatra  przybył na zatokę Mamili ,  
znow u zlamląd odpłynął ,  dla żądania zadosyć 
uczynienia za zamordowanie francuzkiego ofi
cera z korwety S a b in ę , pana Menars ,  który 
w  Llizkości wysp Filipińskich przez krajowców 
zabi ły został.  Dnia 1 listopada korweta Sabi
nę znajdowała się w zatoce Maluki. P. Gerin,  
dowódzca okr ę tu ,  i p. Ma Hat," który ma sobie 
polecOuą missyę naukową , mieli mieć konferen- 
*-yę z Radszą tego miejsca. P. Meuars pragnął 
im towarzyszyć.  0  godzinie 11 przybito do 
brzegu wyspy Bazi lan,  na której leży Maluko,  
wielkim batem ko rn e t y .  Tłómacz pana Malał 
i  p. Menars udali się na ląd dla nabrania wo
dy z rzeki.  . Zaledwie ten ostatni wszedł  do la
su pokrywającego brzegi rzeki  rzucił  się na 
niego malajczyk usiłując wrzucić go w wodę.  
P .  Menars iniał j ednak czas dobyć pałasza,  k tó 
rym ranił  malajczyka.  W  tej chwil i ,  wylecia
ły  s t rzały i dzidy z zarośli i utkwiły w jego

plecach i piersiach,  wsku lku  tego padł ca zie
mię ,  a mnóstwo mała jeżyków rzuciło się na 
niego i dobili go. Nadbiegły inaRek,  który go 
-hciał bronić,  został także zabity; i łómacza i 
dwóch iunych majtków uprowadzili malajezycy 
jako niewolników. Ponieważ nie była użyta 
broń ognista , niedomyślano się tego przypadku 
na bacie. Zaczęto się j ednak niepokoić,  nie 
widząc długo ich po w ro tu , i powzięto nakoniec 
podej rzenie ,  że  malajczykowie musieli ich za 
brać.  Korweta miała zbyt  mało ludzi ,  aby coś 
przedsięwziąść przeciw wyspie:  postanowiono 
przeto wejść w układy o ich wykupienie.  Po
zostawiono na małej wyspie pismo,  w którern 
zagrożono malajczykom r.ajsroższem ukaraniem, 
gdyby p"jinanym francuzom co złego uczynili,  
i widziano przy oddaleniu gromadę malajczy- 
ków podejmujących to pismo. Wykupienie o- 
siąguięlo za pośrednictwem gubernatora w Sani- 
boanga ,  p F igueroa,  i dowiedziano się zarazem
0 losie p. Mcnars Samhoanga jest  warownią 
hiszpańską na brzegu Mindanao,  naprzeciw w y 
spy Bazyian,  od której j ą  tylko cieśnina oddzie
la. Celem korwety Sabinę  w tej podróży by
ły naukowe poszukiwania w hisloryi naturalnej  
na wyspach owej okolicy, mianowicie na archi
pelagu wysp Sulu. Admirał Gecile przed swym 
odjazdem do wyspy Bazyian kazał pierwej w 
Manilli wygotować 12 płaskich statków,  które-  
mi jedynie można do jej  błotnistych brzegów 
przystąpić.  To onóźnilo odpłynięcie wypraww 
do 5 stycznia.  Do fregaty K leopatra  i paro
wej  korwe ty  Archimedes przyłączą się przy 
Bazyian korwety Sabinę i Yictorieuse. Ta w y 
spa ma 5 do 6 godzir. długości i 2  do 3 godzin 
szerokości ;  ma ui.icć 7 ,600  mieszkańców z ło 
żonych z rabusiów moisk ich ,  z któreini Anglicy
1 Hollendrzy na zachodzie indyjskiego archipe
lagu przez długi czas uporczywą prowadzili  
wo jnę.

— Londyn  3 K w ietnia . —
W a żn y  na dzis przez p- Peel przygotowa

ny wniosek względem pomnożenia funduszów 
dla katolickiego seminaryum w Maynootb w Ir- 
l a ud y i , sprowadzi ł  na dzisiejsze posiedzenie 
nadzwyczaj  liczne zgromadzenie członków izby 
deputowanych.  Wszysiku-h obchodził los wnio
s k u ,  który właśnie lak w ielkie w zburzenie po
między religijnem! stronnictwami w kraju spo
wodował  i przez torysow-skie ministerstwo ma 
być do skutku p rzyprowadzony,  pomimo sta
nowczego oporu jego własnego stronnictwa.  P. 
Peel zwyciężył  jednak i tą r a z ą , jak zawsze ,  
kiedy oswobodzając się od zasad stronniczych,  
odwołuje się do uczuć słuszności i zdrowego 
rozsądku ludu angielskiego,  kiedy interesa i u- 
przedzenia stronnictwa powszechnemu dobru 
kraju gotów jes t  poświęcić.  Pomimo,  że na po
czątku posiedzenia,  gdy prezes  izhy w e z w a ł ,  
aby jeżeli  się znajdują petyeye przeciw temu 
wniosi towi , takowe wszystkie przedłoioue zo
stały , około 200 członków powiększej części 
z st rony miuisteryalnej powstało,  i swe pety- 
cye śród głośnego śmiechu opozycyi na biurze



izby z łoży l i , otrzymał jednak wniosek pierw
szego ministra przy koi ;u rozpraw znaczne po
parcie od 216 głosów,  tak źe przeciw 1 1 4 gło
som większością 102 głosom przyjęty został.  
Ten wniosek ściągał się w ogólności do po
zwolenia na wniesienie bilu ulepszenia stanu 
kollegium w Maynootli i udzielenia dla niego 
rocznego uposażenia 30 ,000  f. st.  P. Peel z ro 
biwszy jeszcze uw agę ,  źe plan tego ulepsze
nia przesłał najwyższej  władzy duchownej w Ir- 
landyi,  i tam Iwzy na jego radosne przyjęcie,  
zalecał  izbie przyjęcie tego zbawiennego dla 
milionów współpoadanycb postanowienia.

Ten minisleryalny plan otrzyma! z strony 
wigów najwyraźniejsze wsparcie.  Pan Ward 
oświadczył ,  że  z radością głosować będzie za 
wnioskiem. Lord Ru»sel i pan Sheil powitali 
wmiosek jako początek nowej  polityki,  która 
zdolna będzie połączyć Anglię z Irlandyą t rwa-  
łemi związkami.  P. Sheil o świadczył ,  że ta 
polityka zat rze setnych lat błędne panowanie,  
wieje balsam w rany narodu,  wygluztije z pa 

mięci przykre wspomnienia i wzbudzi  dobro
czynne nadzieje.  Przeciwnie powstali  przeciw 
wnioskowi ultratorisi. Lord Sundon zapewnił  
z swej strony dla tego wniosku bezwarunkowe  
wsparcie,  poczerń nastąpiło powyższe głosowa
nie i odroczenie sie izby.

PRZYJ KCI IAI , !  DO KRAKOWA.

Od dnia  20 do dnia  21 K w ietnia.

C z y ż e w s k i  K a r o l ,  S z y m a k o w s k i  L u d w i k ,  S m u -  

k o w s k i  A n t o n i ,  P a s z k c v v s k : I g n a c y ,  z P o lsk i ;  — P ie 

n i ą ż e k  S t a n i s ł a w  o!>., z G a l i c j i ; — I1 t i e s n e r  G r z e 
g o rz ,  G u t o w s k i  l g n ą c y  o b . ,  S l y r  H e n r y k ,  L a r y s c h  

b a r o n ,  F r a n k e n b c r g  K a r o l ,  z P r u s s  

f'7'ryjvckali z K rakow a.

R o b l a n d  S t a n i s ł a w  o b . ,  O s ta s z e w s k i  K a z im ie r z ,  

d o  P o lsk i ;  -■- M o n ż y ń s k i  P io tr ,  P o h l  W i l h e l m ,  Ho- 
ł o w i c z k a  D o m in ik  z k o m p a n i ą ,  D u b o w i c k i  J a n ,  
d o  P r u s s .

Doniesienia Urzędowe.

A ro  1661.
S ę d z i a  T r y b u n a ł u  

Kommissarz upadłego handlu star. Hir- 
scha E itenberga , tv K azim ierzu pod L .  86  

istniejącego.
W z y w a  niniejszem stosownie do ar t .  40 K. 

H. Ks. Ul. wierzycielów upadłego handlu star.  
Hirscha Eilenberga , jako to: Izraela Goldmana, 
Jesia Horowi tza ,  Majera Landaua ,  Wolfa Rit- 
termaua , Anszela Banet t ,  Józefa Palleta,  Fiszla 
Rab iuowitza, Fiszla F ischlowi tza , z Krakowa; 
H. B. Oppenheimer,  Eduarda Scbultze z Lip
ska ;  Meyera Cohn z Hamburga ;  Langeubecka 
et  Weje rbuscha z Elberfeld; braci Łowy i  Ra- 
t ibor ;  J. A. S teegmau,  B. Becker,  Carl Pflug- 
beil z Berl ina,  Henryka W i e m e r ,  braci Busche 
z  Schwelm;  J. F .  Pflugbail z Chemnitz; Lbbing- 
haus et Busche z F ra nkfur tu ; H. Hampel z 
ISaumburga,  aby na dniu 28 Kwietnia r. b.  o 
godzinie 3 z południa w  Sali Audyencyonalnej 
Trybunału Wydziału !, zgromadzili s i ę ,  celem 
podania stosownie do ąr t .  44 K. H. Ks. III.  
potrójnej listy potrzebnej liczby Syndyków tym

czasowych,  którd Trybunałowi do wyboru przed
stawioną będzie.

Kraków d. 27 Marca 1815 r .
(3r.)  Boguński.

N r  o 5664.’
DYREKCYA POLICYI 

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  ostatnicb dniach miesiąca Marca r .  b. 
zaginął  Paszport  Maryanny Chronikowskiej  w  
urzędzie tutejszym ood dniem 30 Września  r .  
z. do L. 7 , 175  Dziennika Paszportowego do 
Luboszycy w Polskę na rok z powrotem w y 
dany, a to w przejeździe z Polski przez Dy
strykt Mogilski w okolicy wsi Bińczyce.  Gdy- 
b\ przeto Paszport  takowy kto znalazł  luL o 
znalezionym rniał w iad om ość , zechce o tem 
Dyrekcyą Policyi zawiadomił ' .

Kraków d. 16 Kwietnia 1845 r.
Za Dyrektora Policyi, 

Krocki.
Sekr.  Duciilow icz.

Ludwiński.

D o n ie s ie n ie  p r y  w a ln e .

Lem Knlczyńskiz^\oiyviS7.Y TR.ł- 
w i  r t y e k w i 4  w domu W .  Gut- 
li l& S ^ S S k b w s k ie g o  j y  ( j j  pr  v m ałym  R ynku,
ma zaszczyt zawiadomić Szauownycli G o ś c i ,  iż 
wszelkiego dokłada starania w w yborze i dobroci 
polraw oraz i napojów (zaopatrzyw szy się w

znaczny zapas win) —  przyczem oświadcza iż 
przyjmuje także obstalunki jak równie i stoło- 
wników tak w łokaiu Restauracyi jako i do wła
snych mieszkań biorących , zaręczając za wszel 
ką dogodność równie jak i szybkość w usłudze.

(2r . )


